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M o s t  w e s t c h n i e ń .

( Dokończenie. )
Całe piekło wzruszaiąc do zemsty i ob- 

Sypniąe Hrabinę z łorz ecz enia mi , wyleciał  z 
pn&cu gniewem zapalony Kamillo. Lekko 
obwiązawszy ranę i trzymając hełm w  ręku , 
udał się prosto do R  i a 1 1 o, ażeby iak nayprę- 
dzey obmierzłą Wene cy ię  porzucić.  l ego roz- 
wowa z samyiu sobą składała się z nieprzer
wanych ciągle przeklęstw i z łorzeczeń na tę 
zalotnirę ( gdy go właśnie coś w pędzie zatrzy
mało Patrzy c o W  to było i postrzega , że się 
zaczepił  szarfą o lwią g łowę,  sterczącą w murze. 
Ha 1 zawołał  w naywiększey radości , nadarza mi 
się cudowna sposobność. Wyymuie  pugilares 
z zanazdrza , pisze słów parę na małym pa
pierku , zwiia go w trąbkę i rzuca w gardziel  
lwa. ,, T o  cie przynaymniey nieco przestra
szy inoia ty skromna Bogini.  “

Tak ten młodzieniec,  który, gdy go na
miętność nie opanowała,  był  walecznym,  do
brym i miękkie posiadał s e r c e , wypełni ł  te
raz czyn występny,  na iaki l edwie mógł  się 
zdobyć nayobrzydl iwszy zbrodniarz.  By łoby  
mu się zdawaio rzeczą niepodobną , bo nawet 
śmieszną, gdyby był  urn kto przepowiedział ,  że 
w  dniu iednym stanie się niszczycielem sławy 
i zabóycą dwoyga ludzi.  Tak blisko cnoty 
mieszka występek w piersiach człowieka I

Byaż  m oże ,  że podobne wyrzuty czynił  
sobie Ka m i l lo , gdy  na zaiutrz o wschodzie 
słońca płaszczem obwinięty wsiadł do gą- 
dołu. Właśnie Co tyłko wznosiła się ta ognis
ta knla z modrych bałwanów morza na- 
peluiaiąc przestworza nową okazałością. 
Równie  iak słoneczne promienie rozganiają 
pounokę nocy , usiłował młodzieniec wygnać 
z  głębi swoiey duszy pamięć tego sromot
nego nc/.) uhu. Nieustannie dręczyła go ta 
myśl  uciąż l iwa,  że w tey całęy nowo odro
d z o n y  hraijjre świa l a , powilauey od lotnych 
śpiewaków st"łey • etui , ón ieden oddycha 
lado syn nocy obarczony winą. Nie przesz-ł  
ć a  wartkim orężem piersi zaciętego prze-
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ciwnika , l-acz skrycie , skryciey ieszcze niżel i  
skrytoboyczein żelazem łub t rucizną,  i e d n e m  
s ł o w e m l  —  zamordował dwoie nieszczęśl i 
wych.  Ta sama myśl stawiała włosy iego dó góry , 
lecz zapewnienie N o b i ł a , że sąd potaiemny 
napomina przed karą nspakaiało go nieco. 
Ten  straszny Trybunał i tu żadnego nie uczy
ni wyjątku. T e  słowa wymawiał  dla pocie
szenia s ie b ie , pochłaniaiąc niech tak rzekę 
ten dow ód,  który im się zdawał słabo ugrun
towany.

Okręt  wylądował.  Kamillo zastał tu swoie 
k o n i e , woysko i narzędzia woienne , a do 
dawnego wstępaiąr pewołania , utłumiał żal  
posępny , wzmagający się w  iego duszy. 
Wkrótce  stanął w  oboz ie ,  oddał Xięciu U r- 
b i n o swoie depesze , i iuż miał zamiar udać 
się do swoiego oddziału,  który iak całe Fran- 
cuzkie woysko przodem wyrusza ł ,  gdy go pe
wien z iezdców powofyvyał do Hrabiego 
F r a n g i p a n i ,  który miał z nim mówić o 
rzeczach tyczących się służby. Zdawało się 
Kamillowi , że przewidywał  co go oczekiwało.  
Atoli iakże był  zdumiony,  gdy go Hrabia nie 
tyłko przyiął  iak naylepięy ; łecz oraz od
dalać. sprawiedliwość iego waleczności  w os- 
tatniey nieszczęsliwey po tyc zc e ,  dodał , że 
Cearz K a r o l  zezwol i ł  Królowi F r a n c i s z k o -  
w i  udać się z wybranym przez siebie woiowni-  
kaini do Pizzighetonu , a ten oprócz F r a ń -  
g  i p a n i e g  o żądał Kamilla U r s y n a .  Zale
ci ł  mu w i ę c ,  ażeby się miał na pogotowiu. 
B y ł  to piorun dla Kamilla. Pokazało się,  że 
by ł  winien F < a n g i p a n i e g o  sprzyjaniu 
korzyść i s ławę,  która go oczekiwała,  mógł-, 
że niezarumieuioneni obliczem patrzeć na tego 
slachetoego i tah wielce obrażonego męża.

Woysko  iego do połowy zmnie jszone 
rosprószyło się , skoro tylko X ią ż e  U r b i n o 
zaspokoił  ich żądania,  a iny zuayduiemy na
szego bohatera , czczonego od Króla F r an c i s z- 
k b, kochanego od F r  a n g i  p a ni  e g  o , szacowa
nego od hiszpanskiego dowodey w Madrycie, do
kąd przeniesionym został Król  Franciszek , 
Doniewaz wiele spodziewał  się dla siebje z 
osobisley rozmowy zwycięzcy .  Im poufaley
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obcował  F r a n g i p a n i  z  Kainil lem, Łtóre 
go duch ognisty wielce mu się podobał ,  z 
tern większem podziwieniem patrzał na niego 
młodzieniec.  Tak słachelnego sposobu myśle
nia , lak szczerego umysłu-, lal; iey wytrwałości 
w przedsięwzięciach godziwych me widział 
j eszcze nigdy w iedm.-.n czi<*,wieku. . lest to 
pięknym1 darem miodosój--, Jtu ona łatwo prze
nikając wszelkie dobro , nakłamię się do nie
go całeun siłami. I Kamillo będąc takim, 
c z u ł ,  że go iakis pociąg ku temu słachetne- 
n?u mężowi  zniewalał  , a F r a n g i p a . i i  
zawdzięczał  mu za każde uczucie nowem u- 
cżuciem. Im więcey wyszczególniał  F r a n -  
g i p a n i Kamilla , ukrywał tenże z tym więk
szą starannością swcią okropną taiemnićę. 
Są d z i ł ,  że listy Apolonii  doniesą F r a n g i -  
p a u i e ih u o tym wypadku , l ecz  niebiańs
ką powodowana łagodnością nife wspomniała 
o tein wszystkiem Hrabina ani słowa. Co więk
sza , gdy małżonek iey donosił  , iah go 
szczęśl iwym czyni  obcowanie z takim pr zy 
jacielem , od powiedziała Hrabina , że iey to 
wielką sprawia przyieinnosć , iż. swi fln pr zy 
kładem pozyskał  cnocie tak słachelnego mło
dziana. Hrabia pokazał  te obadwa listy Ra- 
m i l l o w i , który sobie wyzni ł  potaiemnie,  żo 
się tak wydaie między niemi, iak sza.taa mię
dzy  dwoma aniołami.

Własuie w  tym czasie zawierała Rzeczpos- 
olita związ ek  z K l e m e n s e m  V I I . ,  Genuą,  
l o r e n c  y i ą  i Franciszkiem S i o r c y a  Jl. z 

Mediolanu , przeciwko Cesarzowi K a r o 1 o v' i V.  
Któż był zdolnieyszyul od F r a n g i p a n i e g o do 
umawiania się z tymi Mocarzami ? W rze cz y  samey 
rozkazano m u , ażeby niez włocznie powrócił  
do W e n e c y i , gdz ie  miał bydź w tych. oho* 

• l icznosciach użyty,  iak wyraźnie nadmieniono. 
Można  się domyśleć , że się to wszystho 
działo potaiemnie. Ty lko Król  Franciszek 1 
Kamillo dowiedziel i  się o te in , a ostatni za
klinał Hrabiego na wszystkie obowiązki , aże
by  wyznał  przyczynę , dla czego  go powo- 
łuia. Im mniey mógł  F  r a n g  i p a n i zrozumieć 
młodzieńca,  tym mmey zważał  na iego zaklę
ci a,  a widząc go nieco zaspokoionym,, odie- 
chał . eszcze następuiącey nocy.  Król  F r a n 
c i s z e k  pałaiąc zemstą pomszczenia się nu z w y 
cięzcy za wyrządzoną mu obelgę ,  czynił  po
tajemnie'we Francyi nadzwycznyne przygoto
wania woienne , posyłając swoie rozkazy ,  
przez  ukrytych posłańców. Ażeby zaś plany 
iego snadniey b j ł y  urządzone,  wysłał  Kamilla 
do Rrótowey L u d w i k swoiey matki, tym cza- 
sowey Reieotki  Królestwa , zalecając go 
iey opiecę tak,  że  ten,  dmie w {trótce do

wody znawstwa vr sztucę wo ienney ,  byi  w y 
niesiony na stopień pułkownika w nowo u- 
tworzonych Lęgyionach.  Codziennie o czeki-' 
wał  ón tain przybycia.  Hrabiego F r a n g i p a -  
n i. L ecz  nadaremnie. O tern się tylko po 
częstych swoich zgłoszeni ich dowiedz ia ł ,  że  
Hrabiną przemieszkiwała vr iey 1'rewizańskiclr'  
dobrach , a iey  małżonek ile było wiadomo 
miął się znaydować w Genui albo w  Rzymie 
w  charakterze posła. Dręczony  strasziiwein 
przeczuciem pisał do tych obudwoch m ie yś c , 
iednakże nadaremnie; zadney nieotizymał  od
powiedzi .  Trwoga  iego doszła ao naywy- 
szszego stopnia, a że własuie wtedy drugą 
Włoska woyna wybuchła, otrzymał łatwo, poz
wolenie uprzedzić woyska,  Rtóremi dowodził .  
Udał się do Wenecyi  w celu dopytywania się
0 Hrabiu , miał nawet do niego Jisty od K ró 
la Franciszka. PrzeJD/waiąc T r e w i z o ,  udał 
się do znanego mu mieysca,  gdzie Hrabina 
zwykła była przemieszkiwać.  Tam doniesiono 
mu,  żo towarzyszyła swoiemu małżonkowi w 
iego posolskiey podróży.,  ze  drżeniem zbli 
żał  się do Wenecyi .  P obieg ł  do -pałacu 
F r a n g  ?p a n i  c h. Tu  odebrał  wiadomość,  
która go iak piorunem przeszyła.  Apolonia
1 iey małżonek zniknęl i ,  ą Senat wez wał  nay- 
bl iszszych kr e w n y c h , ażeby  odziedziczyl i  ma- 
iątek F  r a n g  i p a n  i c h , i e ż e l i ' się Hrabia \r 
upływie roku nie pokaże. O  tern wszystkiem 
doniósł mu odźwierny ze łzami. L ecz  , do
dał ten starzec drżącym g łosem,  czas wymier* 
zony m in ie , , a Hrabiego nie będziemy iuż 
więcey oglądali.

Kto widział  nieszczęśl iwego Kdtniila , iah 
wieczorem w wałem pomieszkaniu odźwierne- 
gó z głębokiego ocucał się zemdlenia,  byłby 
zapewne nad nim czuł  politowanie. Ni e  był  
óo iuż tym dawnym Kamillein. O c z y  i e g o ,  
zaklęsło i posępne , spoczywały pod wyblad- 
tern czułem. Włos  czarny stawał ma pa g ło 
wie  , drżały zsiniałe nsta. Zbrodnia malowa
ła się w każdym iego rysie , w  tych niemych 
łzach spadaiąpych po silnie zawartych ustach , 
w tych f iężkich vyesto.bnieniach, które Się 
Wydzierały % iego wzburzonych piersi. Nad 
wieczór.em , maiąc vr ręku woiert napełniony 
.złotem, skradał się po cichu ku pałacowi strasz
nego sądu. Wkrótce  znalazł pomieszkanie 
dozorcy więźniów.  Nie  złoto , htórem dum
nie pogardzał ,  lecz godny politowania stan 
Kamilla uiął iego czułe jeszcze serce. U a  
to sam prowadzi ł  Apoloniię i iey małżonka po 
wysłuchaniu raz ostatni przez ,IVT o s t W e s t 
c h n i e ń .  , ,A potem11? zamilkł i pohażaf mu
ieslami , że  ich ścięto. Tak to przc iaz i ło
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Kamilla, że maio co martwy n;e upadł na z i e
lnie. W  wiezienia g d z :e otroie razem sie
dz ie l i ,  napisali "Ba scenie  słów parę. Kamillo 
pros ił  o łashę , ażeby mógł  widzieć  to pismo 
cz ego  mu wcale nieodinówioiio.  B yła ło rę
ka Apo lon i i ,  znaną mu tak dobrze , lecz 
pisała drząaą. Milcząc uklęknął przed tern 
jiweyscem , zdawało si-ę, że się modliły 
pcczein opuścił  to straszliwe pomieszkanie, 
udał  się ku pałacowi F r a n g i p a a i c h ,  i na 
ręce  odźwiernego z łoży!  wszystkie swoie p ie
niądze,  w zamiarze ,  ażeby corocznie Juia' 
t rzeciego Września czytano mszę za tych nie
szczęśl iwych.  P o  enem przycisnął  starca do 
swoiego łon a ,  oddalił  się sp ie szn o , i  odtąd 
n i e  słyszano o him włęcey.

€>. K  P i z y w i l e i e  A a  n o w e  w y n a l a z k i  
w  k r a - i a c h  M o n a r c h i i  \  u s t r y i a c k i e y  

p o c z y n i o n e .

Pśayiainieyszy Pan N  a y.w y z s i "  uchwa
ły "Swoją z d. 2 Lipca r. b. raczył  .następu
jąc vm'cisonom na ich wynalazki ,  odkrycia P b  
poprawy za nowe podane, nadadź pod prawne- 
ini warunkami Przywi le je  wyłączney swobo
dy w całey Moaaychii  Austry iack iey ; miano
wicie :

u\ Byłemu kupcowi W e n e c k i e m u , Anto
niemu B e v i 1 a c ą n n przywi ley  io  letni Ha 
oJiirycie ie jo co dó istoty zasadzaia^e się na 
tein: źjo ryby tak,  iak za granicą marynuie,  
takowe potem opieka,  smaży i tak ie przy-  
j)!a ’ ia , i i  przez długi  czas użytecznie cho- 
%v:...e bv-.ź mogą. “  —r b) braciom N a n i  i
E e r g  a m o , przywi ley 5 letni na wynalazek 
jch co do . istoty zas ulzaiący się „ n a  koło
wroc ie .  do przędzenia iedwabiu tak sporzą
dzonym , i z  zapomocą iednego tylko pieca , 
wo'da razem w dwóch kotłach grzeie się,  
pr ze z  co inateryiał opałowy znacznie się 
.oszczędza. “ —  c) Janowi Chrzcicielowi '  B e c- 
c a l e t t o  z  W e r o n y ,  teraz w Medyiolanie 
mieszkającemu , przywi ley  pięeioletny ua od- 
Łrycie ie g->, mianowicie na nnypożnieyszy spo- 
Sob w . Paryżu używany rafinowania czyli  
czyszczenia cukru iak naylepiey. T o  od
krycie zasadzać się ma co do istoty swoiey na 
tein : ż e  za pomocą właściwie do tego w y 
branych i  właściwym sposobem użytych mie
szanin , łatWieyszem prędszem i tańszem pos
tępowaniem , proste gatunki cukru tak dalece 
czyszczone bydź mogą,  iż  w białości,  smaku , 
nieszkodliwości  i  skuteczności dla zdrowia

zgoła w  dobroci swoiey własnośc i , wszystkie 
gatunki cukru zwyc?aynym i dotąd znanym 
sposobem rafinowanego przewyższają.  P o 
wyższym sposobem - zyskać można drugą war- 
k ę ,  która bez pławienia i czyszczeni  i ("kla
rowania)  dostarcza dosyć dobrego i piękrtegj 
gatunku cukru,  lecz nadto i ta wypływa kor
z y ś ć ,  że gdy  po odebraniu cukru pierwszego 
przednieyszego , zostaie na spodzie s y r u p , 
iako pozostnłka , cukier  zatrzymuie zawsze  
smak przyjemny , przyczem fabrykant i tę od
nosi korzyść ,  że zyskana massa cukru l iieprzy- 
biera owego czerwoniawego koloru , który 
chwyta się tey inassy po pławieniu cukru spo
sobem dotąd zwyczajnym.  —  </) Obu teraz vr 
Medyiolan.e znayduiącym się Mechanikom ze 
Szwaycaryi  , Henrykowi  S p r i n-g i Karolowi  
.Emanuelowi S c h a f l e r  przywi ley  p ie c i o le t - ' 
ny  na odkrycie robienia szrub do drzewa na 
właściwym kołowrocie.  —  T o  odkrycie,  zasa
dzać się ,ma co do istoty na tein : iż  za po
mocą owego  kołowrotu robione bydź mogą 
szruby do drzewa wszelkiego rodzaiu od 5 
do 100 mill imctrow i trięcey długości  rnaiące 
a to tym sposobem, i ż  główka czyli  górna 
część tych sz ru b ,  podfng żądania zamawiają
c yc h,  może mieć kształt płaski ,  krągły albo 
też podługowato wypukły-  nadto wychodzące 
z pod takiey machiny szruby przystaią daleko 
doskońaley w szrubowanru , aniżeli  owe  w 
naszych -kraiach iżywane ; ponieważ ten iest 
skutek pomienionego odkrycia , ze szruby tym 
sposobem robione są daleko o s l r z e y s z e , że 
rowki gwintowe na okoio szruby .idące , ma- 
ią zupełuie równą szerokość,  przezco  drzewo ' 
daleko lepiey i mocniey , a przec ież tak wol
no Spoione bydź może , iż dwa ciała taką 
szrubą ścisnione, byftayinniey uszkodzone nie- 
b ę d ą , ani też rzecz użyta do iakowego dzie
ła sztuki ,  pr zez  zaszrubowanie lub odszrubo- 
wanie,  które bvz różnicy na drzewie lub na 
skórze z daleko większą łatwością ushutecz- 
nionein bydź może , nadłamaną lub rozszrubo- 
waną nie zostanie. D o  czego ieszcze i ta 
okoliczność szczególuiey  przykłada się , że 
szruby na tey machinie robione są gładkie i 
wszędz ie  iednakewey grubości  , gdy przec iw
nie szruby dotąd używane , w środku idącego, 
gwintu bywaią grubsze , niżeli  w  mieyscu 
gtadkiey okrągłości , blisko wyższey  części  
s/.ruby. lNakoniec odkrycie powyższe  w y 
szczególnia się naybardziey pr zez  to, że g łó w 
ka , czyli  górna część" szruby bądź kształtu 
p łaskiego,  okrągłego łub podług rwało wypuk
łego,  bądź to z żelaza lub mosiądzu, iednako- 
wo zdatna iest t'4 zakręcania a rowek^na
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• w e y  g ł ó w c e ,  za powoca którego i szrnbszta-
ha szruby zakręcaią s i ę , doskonałe iest w y 
drążonym i w samym środku g łówki  wyrabia 
s i ę ,  gdy tymczasem rowek ten w szrubach 
zwyczaynycb,  zawsze prawie cokolw iek na bo
ku znayduie się. W re szc ie  cena sznib na 
kołowrocie robionych nie iest droższa od do
tąd używanych a inoże mnieysza od ceny szrub 
przedawanych za granicą. —

e) Naywyższa uchwałą z dnia 4 - Lipca B y 
łemu Dóbr  właścicielowi Krystyiauowi Kawa
lerowi  de L e i t n e r  w Graeu i tamecznemu 
mieszczaninowi i kupcowi Serafinowi S a i t o -  
r i  przywi ley  ęletni na poprawy S z a f  c a 1- 
s k i e y  metody,  przez  pierwszego iakoby no 
w o  wynalezioney , robienia goździ  machina
mi. T e  poprawy zasadzać się maią w istocie 
na urządzeniach następujących : i) Na sztucz-
neni mechanicznem ułożeniu wszystkich machin 
na wodzie do pędzenia , a to zamiast na do
tąd używanych wrzec ionach,  na wałkach; za 
pomocą którego ułożenia szybkość w robieniu 
tak bardzo pomnożoną iest,  że nowe machiny 
z  oszczędzeniem 2ch do 3 osób przy  każdey 
machinie o trzy piąte części więcey iak Szaf- 
calskie,  produktu wydaia ; iVa poprawioneia u- 
łożeniu i urządzeniu ostrzów , przez co Szat- 
całska machina kończastość nadaiąca niepotrze
bna staie się , a tein samem znowu t. osoba i 
i ż  procentowy ubytek żelaza oszczędza się;
3) Na istotnie potrzebnem,  i szczęśl iwie wy- 
nalezionem przygotowaniu szyu goźdz iowych
0 dwóch ostrzach, pr zez  co przy  robocie 
gonlalów wszelkiego ubytku .żelaza unika się;
4) Na nowem urządzeniu szubrami i pedałem , 
pr zez  co dwóin gontalom na raz i daleko trwa- 
ley g łówki  nadaią seę , 5) Na nowey  dwuo- 
s trzowey  machinie, przez którą nieuchronnego 
dotąd 20 i 25 procentowego ubytku żelaza 
pr zy  robieniu goźdz i  glówczastych unika się ,
1 takowy tym sposobem użytkuie s ię,  że pier- 
w e y  na klinki należycie uformowane,  a potem
6) nowo machiną kraiącą , na klamry okrętowe 
Łraie się i wszelkie C o l i  o oszczędza się ;
7) Na machinie wytłaczaiącey , przez którą 
klamry okrętowe należyte sprostawanie otrzy
mują ; 8) Nakoniec na poprawioney machinie , 
służącey do uhończeaia g łówek na goździach 
glówczastych podług wszelkiego kształtu. ——

W iadom ości W arszaw skie, *)

( Z  d. 5. W rześnia. ) W  dniu drugim 
bieżącego miesiąca odbyła się ogólna rewizyia 
I ublicznych Instytutów miłosierdzia w W a r 
szawie. Stan utrzymywauey z ich funduszów 
ludności , prócz osób do zarządzenia i posłu
gi przeznaczonych był w  tym dniu następu- 
ią;y : Wszpitalu D z i e c i ą t k a  J e z u s  cho
rych 269. Dzieci  w szpitału 3 3 9 , dzieci z , e w -  

nątTz szpitala chowanych 613 . niemowląt w sz
pitalu 5o , razem osob 1271 —  w Instytucie 
S. K a z i m i e r z a  dziewcząt  sierot nieliczne 
pensyioanrek , 2o5 -■ w  Szpitalu S. R o c h a  
chorych 181 -—  w Szpitafu M a r c i n k a n e k  
na piwney ulicy chorych 149 , uczniów ubo
gie! kosztem szpitala utrzymywanych 10 —  
w Szpitalu B r a c i  m i ł o s i e r d z i a  ( Boni
fratrów ) chorych 62 , ci prawie wszvscy są 
obłąkani na umyśle —  w Szpitalu Ś.  Ł a- 
z a r z a  chorych i 8 3 , pTawie wszyscy są le
czeni na weneryczne choroby —  w Szpitala 
E w a n g e l i c k i m  chorych 28 —  w S z p i 
talu żydowskim chorych 79 ,  dzieci 4 —- W o -  
góle chorych g5 i , dzieci 1171 , niemowląt 
5o czyl i  wszystkich nieszczęśliwych z fundu
szów tych Instytutów utrzymywanych by fo w 
tym dniu osób 2172 —  Do 5o niemowląt w 
szpitalu Dzieciątka lezus było w tym dniu 21 
maniek, których i 3 miało do karmienia po 
dwoie d z i ec i ,  8 zaś po tróie —  Do powyż-  
szey l iczby  chorych i sierot nie należą bit-dne 
osoby ntrzymywane kosztem miasta w Szpita
lach Panny Maryi  i S. Du ch a ,  tudzież utrzy
mywane przez  Towarzystwo Dobroczynności  —  
Z powyższego  wymienienia przekonać się moż
na ile na wy ży wi en ie ,  ed z i e i  , opał  i lekarst
wa mieć potrzeba dochodu , który przez  po
łow ę  nie iest stałym, i z  dobroczynnych skła
dek dopełnianym bydź musi. Oby  leszcze 
Opatrzność dozwoli ła wynaleść dochody na 
ntrzymanie pomnażaiacych się ulicznych ż e 
braków. '

*) Z Kuryicra  W arszaw skiego,

Bcdakcyia F. K r a t  t e r  a. —  Drukiem J. F i l i e r a .


